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STEFAN BIELAŃSKI: Koncepcje Europejskiej Wspólnoty Obronnej we wło­
skiej myśli politycznej lat 50. i 60. X X  wieku, Wyd. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Kraków 2006, 192 ss.

Europejska W spólnota Obronna, której koncepcję przedstaw ił francuski prem ier René  
Pleven w  październiku 1950 r., była kon sekw en cją  francuskiej polityki w o b ec  pokonanych  
N iem iec  w  sferze m ilitarnej, podobn ie jak  plan Schum ana z m aja 1950 r. w  kw estiach  g osp o­
darczych. P oczątkow o po II w ojn ie  św iatow ej w  koncepcjach Paryża n ie by ło  szerszej w izji 
now ej organizacji kontynentu europejsk iego, przem aw iał raczej interes doraźny i rachuby na 
g łęb ok ie  i trwałe osłab ien ie  N iem iec . Jednakże IV republika, po n iepow od zen iach  zw iąza­
nych z  um iędzynarodow ien iem  Z agłęb ia  Ruhry i trwałym  przyłączeniem  Saary do Francji, 
szybko zorien tow ała  się , że  n ieza leżn ie  od jej intencji, dzięk i naciskom  U S A  (zim na w ojna), 
N iem cy  Z achodnie i tak zostaną  odbudow ane pod w zg lęd em  gospodarczym  i -  co  by ło  dla 
Francuzów n iew yobrażalne -  ponow nie uzbrojone. Stąd też w z ię ła  s ię  w o la  Francuzów do 
pojednania z  N iem cam i, by w e  w spółpracy z n im i, w  sposób  pokojow y, kontrolow ać rozwój 
ek onom iczn y  N iem iec  Z achodn ich (poprzez w sp ó ln oty  gospodarcze) i ich rem ilitaryzację  
(poprzez nieudane rozw iązania  w  postaci Europejskiej W spólnoty  Obronnej i później Unii 
Z achodnioeuropejsk iej). D la  N iem iec  Z achodnich i późn iejszego  kanclerza Konrada A de- 
nauera k ażde rozw iązanie, które w yprow adzało  j e  z  m iędzynarodow ej izo lacji, przybliżało  do 
suw erenności i rem ilitaryzacji za słu g iw ało  na poparcie. Te sam e słow a  odn ieść  m ożna było  
do pokonanych W łoch , które -  toute proportions gardées -  zna lazły  s ię  w  podobnej sytuacji
i szukały  sw ojego  m iejsca  w  now ej polityczno-gospodarczej konstelacji na kontynencie.

K siążka S. B ielańsk iego  nie im ponuje objętością, ale też i podjęty problem  badaw czy  
nie na leży  do k lu czow ych  dla dziejów  pow ojennej Europy. Autor p od zielił pracę na trzy roz­
działy z  rozbudow anym i podrozdziałam i, n ie  licząc Wstępu, Zakończenia, Bibliograjii, Noty
0 autorze i Indeksu nazwisk. We w prow adzeniu dobrze uzasadnił w ybór tematu stw ierdzając, 
że inspiracją dla n iego  był zbiór dokum entów  i pism  politycznych  autorstwa Ivana M atteo 
Lom bardo, w ło sk ieg o  polityka, w spółpracow nika A lc id e  De G asperiego, szefa  delegacji w ło ­
skiej na konferencję paryską w  latach 1951-1952 , w  okresie krystalizow ania się  pom ysłów  
zw iązanych  z  realizacją idei Europejskiej W spólnoty  Obronnej. C elem  pracy w edług autora (s. 
10) n ie by ło  szczeg ó ło w e  ukazanie procesu negocjacyjnego nad EW O , ale przede w szystkim  
przez w ykorzystan ie w spom nianych w yżej m ateriałów  archiw alnych, nakreślenie „podstaw  
ideow ych  w ło sk ieg o  stanow iska w ob ec  projektu pow ołan ia  EW O , a także konsekw encji, jak ie  
pon iosła  próba pow ołan ia  tej w łaśn ie  W spólnoty  Europejskiej” . N ovu m  badaw cze stanowi 
ujęcie tematu nie z  punktu w idzenia  historii dyplom acji, czy  historii stosunków  politycznych, 
ale „w  kontekście dziejów  w spółczesnej w łosk iej m yśli politycznej” (s. 15). Z góry należy p o ­
w ied z ieć , że  tak ustaw ione zadanie badaw cze uw ieńczone zostało  pow odzen iem . Posługując  
się  licznym i m ateriałam i źród łow ym i niepublikow anym i i publikow anym i autorowi udało się  
przybliżyć i zanalizow ać tę prawie n ieznaną na gruncie polskim  problem atykę badawczą.

P odstaw ę źród łow a książki stan ow ią  m ateriały przechow yw ane w  A rchiw um  W spólnot 
Europejskich w e Florencji. Autor dobrze w ykorzysta ł rów nież w io sk ą  literaturę przedm iotu, 
a zw ła szcza  publikacje tak znanych i cen ion ych  historyków  w łosk ich  starszej generacji, jak  
Ennio di N o lfo , L uigi Salvatorelli, E nzo Santarelli. O ceniając dorobek polsk i autor w skazuje  
na syn tezę  d z iejów  W łoch  pióra J. G ierow sk iego , książki J. Z akrzew skiej, J. Stefanow icza
1 K. Szczepan ika oraz szersze ujęcia J. K ukułki, E. C ziom era. W zestaw ie  tym  w yraźnie
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brakuje m onografii Jerzego K rasusk iego, n iedaw no zm arłego p oznań sk iego  historyka, zw ią ­
zanego  później ze  środow isk iem  krakow skim , który w  w ie lu  pracach ( a zw ła szcza  w  Hi­
storii politycznej Europy Zachodniej...) i dziełach  p o św ięcon ych  g en ez ie  R F N , w ielok rotn ie  
eksp lorow ał tem at EW O  i sytuacji w  pow ojen nych  W łoszech . N ie  m a też  znanej książki K. 
W iaderny-B idzińskiej o politycznej integracji Europy Z achodniej. Autor n ie badał publika­
cji w  język u  n iem ieck im , ale warto tutaj pow ołać  się  na św ietną  pracę duńskiego historyka
i p o lito loga  C. S. C hristensena, który na podstaw ie drobiazgow ych  kw erend w  archiw ach  
francuskich, n iem ieck ich  i am erykańskich dal znakom itą panoram ę problem u rem ilitaryzacji 
N iem iec  Z achodnich przełom u lat czterdziestych  i p ięćd ziesią tych  u b ieg łeg o  stu lec ia 1.

D u że zastrzeżen ia  w n ieść  m ożna do sposobu  sporządzenia Bibliografii. Z nacznie odb ie­
ga  ona od k lasyczn ego , klarow nego ujęcia z  podziałem  na archiw alia, źródła publikow ane, 
m ateriały pam iętnikarskie, w sp om n ien iow e, opracow ania c zy  prasę. P ierw szy  raz spotykam  
się  z  b ib liografią podporządkow ana c zęśc io w o  problem om  badaw czym  om aw ianym  w  k siąż­
ce, na sam ym  zaś końcu „w yskakują” pism a A. de G asperiego, C. Sforzy, czy  A . Sp in elliego . 
W iele pozycji podanych w  bibliografii m a też luźny zw iązek  z  badaną problem atyką.

W  krótkim  rozdziale p ierw szym  ( Tło historyczne powołania Europejskiej Wspólnoty 
Obronnej) autor zan a lizow ał sytuację na kontynencie europejskim  po 1945 r., przedstaw iając  
kolejno w ydarzen ia, które doprow adziły  do pow stania „żelaznej kurtyny” , a z  drugiej stro­
ny ukazuje in icjatyw y, które za o w o co w a ły  pow staniem  p ierw szych  struktur integrującej się  
Europy. N iepotrzebn ie  w  tej czę śc i pracy, a le i w  następnych rozdziałach przy każdej nada­
rzającej s ię  okazji autor „podpiera s ię” krajow ym i autorytetam i i cytatam i z  ich prac. K siążk i 
E. C ziom era, L.W. Z yb lik iew icza , M. B ank ow icza  J. K ukułki, J. G ierow sk iego  -  przy dużym  
szacunku dla dokonań ich autorów -  eksp loatow ane są  do granic p rzyzw oitośc i, pod czas gdy  
recenzent b y łb y  zain teresow any przede w szystk im  poznaniem  opin ii autora na każdy om a­
w iany tem at lub też opinii i pogląd ów  przede w szystk im  historyków  i p o lito lo g ó w  w łosk ich . 
Nadm iar cytatów  i odw oływ an ie  się  do innych polsk ich  prac pow oduje, że  oryginalnych  
tw órczych  tez  autora trudno się  w  pracy doszukać.

N ie  u lega w ą tp liw ości, że  za najbardziej w artościow y w  recenzow anej książki uznać  
należy  rozdział drugi (Koncepcje i tradycje Europejskiej Wspólnoty Obronnej we Włoszech 
od końca lat 40. do końca lat 60. X X  wieku), gd z ie  autor w  sposób  szczeg ó ło w y , kom petentny  
opierając się  na nieznanych dotąd m ateriałach przedstaw ił kolejno p o w o jen n ą p o lity k ę  zagra­
n iczn ą  Italii, relacje z  U S A  i zw ła szcza  stanow iska partii i e lit po lityczn ych  tego  kraju w ob ec  
koncepcji, podpisania i ratyfikacji układu o EW O.

T rzeci, ostatni rozdział książki ( Wybitne osobistości życia politycznego Włoch wobec idei 
Europejskiej Wspólnoty Obronnej) p o św ięco n y  został dzia ła lności politycznej najw ybitniej­
szych  postaci na w łosk iej pow ojennej scen ie  politycznej -  A . de G asperiego, C. Sforzy  i A . 
Sp inellego . O drębny podrozdział om aw ia interesujące koncepcje I.M . Lom bardo, dotyczące  
bezp ieczeń stw a  europejskiego i sojuszu atlantyckiego w  latach p ięćd ziesią tych  i sze śćd z ie ­

siątych X X  w.
Z ubolew an iem  należy  stw ierdzić, że  skądinąd ta now atorska na gruncie polsk im  publi­

kacja nie je st  w olna od różnych błędów , n iedop ow ied zeń , czy  skrótów  m yślow ych . 1 tak w a ż ­
n iejsze  w  kolejności w ynikającej z  lektury: (s. 3 ) dla tytułu rozdziału I bardziej fortunne by-

1 C. S. C h risten sen , Zur Wiederaufrüstung Westdeutschlands ¡950-1955. Politische Intentionen 
und Konzeptionen der Bundesrepublik Deutschland und Frankreichs im Remilitarisierungsprozess, Re­
gensburg 2002.
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łob y  sform ułow anie  „T ło h istoryczne pow stania Europejskiej W spólnoty  O bronnej”, aniżeli 
pow ołan ia  EW O . P rzydałoby się  n ieco  w ięcej o p lan ie Charlesa Spofforda (s. 26 , s. 36 ), bo to  
w ażna in icjatyw a i dobrze oddaw ała w ątp liw ości am erykańskie co  do EW O . N a s. 31 zam iast 
dem ilitaryzacji, raczej w in n o  być rem ilitaryzacji; s. 3 4 -4 0  poprzestaw iane strony w  druku. 
N ota  Stalina z 12 m arca 1952 r. (s. 4 3 ) by ła  n iezm iern ie w ażna dla procesu krystalizacji EW O
i nie m ożna jej zbyć  jednym  skrótow ym  zdaniem . P odobnie zdaw k ow o (s. 4 3 ) autor traktuje 
n iezm iern ie istotny układ boński zaw arty 26  maja 1952 r. w  przeddzień  podpisan ia traktatu
0 EW O, który przecież  o b iecy w a ł N iem co m  rem ilitaryzację w  zam ian za w ejśc ie  do EW O
1 był kam ieniem  m ilow ym  na drodze do odzyskania  częśc io w ej suw erenności przez RFN. 
Stalin zm arł n ie  15 marca (s. 47 ) lecz  5 marca 1953 r. W ybory parlam entarne z  18 kw ietnia  
1948 r. w e  W łoszech  (s. 9 3 ) m ia ły  sporą dramaturgię i warto b y łob y  p o św ięc ić  im  choćby  
akapit. D o  dzisiaj trwają spory, jak rolę odegrały  w  nich determ inacja am erykańska (problem  
Triestu Jugosław ii, groźba w strzym ania pom ocy  w  ramach planu M arshalla) i bezcerem o­
nialne przejęcie w ład zy  w  Pradze przez kom unistów  dw a m iesiące  w cześn iej.

P odstaw ow ą za le tą  recenzow anej książki je st  przybliżen ie na podstaw ie interesujących  
m ateriałów  archiw alnych n iezn anego  w  P o lsce  szerzej stanow iska Italii w o b ec  koncepcji i re­
a lizacji Europejskiej W spólnoty  O bronnej. N iew ą tp liw ie , pom im o pew n ych  usterek, praca ta 
stanow i w ażn ą  p ozycję  w  historiografii polsk iej w  zakresie nauk p o lito lo g iczn y ch  w  obszarze  
historii integracji europejskiej.

PRZEMYSŁAW OLSTOWSKI: Obóz pomajowy w województwie pomorskim  
w latach 1926-1939, Wydawnictwo Neriton, Warszawa 2008, 370 ss.

W arszaw skie W ydaw nictw o N eriton opu blikow ało  książkę P rzem ysław a O lstow sk iego , 
którą p o św ięco n o  dziejom  sanacji w  w o jew ó d ztw ie  pom orskim . Tym  sam ym  otrzym aliśm y  
pracę traktującą o  losach pom ajow ego obozu prorządow ego na terenie dlań bardzo trudnym. 
Środow iska p iłsu d czyk ow sk ie  m usiały  tam bow iem  nie tylko rozszerzać w p ły w y  polityczne, 
ale w ręcz -  zw ła szcza  w  drugiej p o ło w ie  lat 20 . -  z  trudem je  zdobyw ać. Autor, zajm ujący się  
od lat dziejam i tego  obozu  p o lityczn ego , sam  zw iązan y z ośrodkiem  toruńskim , b y ł niejako  
predestynow any do podjęcia tego  zagadnienia.

P. O lstow sk i zd ecy d o w a ł się  na przyjęcie  chyba optym alnej w  tym  w ypadku konstrukcji 
chronolog iczno-prob lem ow ej. K siążka składa się  z  czterech zasadn iczych  c zęśc i. P ierw sza  
m a charakter w prow adzający, dając syn tetyczn y  zarys dz iejów  p o lityczn ych  w ojew ód ztw a  
p om orsk iego w  latach 1920-1939 . W ydaje się  ona relatyw nie obszerna (p o n a d '15% objęto­
ści). Jest pod zie lon a  na dw a zasadn icze podrozdziały, a za cezurę przyjęto o c zy w iśc ie  rok 
1926. K olejna część  d oty czy  ju ż  g łó w n eg o  przedm iotu zainteresow ania autora. W rozdziale  
drugim , zatytu łow anym  In statu nascendi. Kształtowanie się zrębów obozu pomajowego w la­
tach 1926-1928 zaprezentow ane zo sta ły  zm agania o uform ow anie w  w o jew ó d ztw ie  znaczą­
ceg o  środow iska polityczn ego , które stan ow iłob y  oparcie dla m iejscow ej adm inistracji. B yło  
to zadanie szczeg ó ln ie  trudne na Pom orzu, którego zdom inow ane przez nurt narodow y elity  
p olityczne  jednozn aczn ie  op o w ied z ia ły  się  w  dniach zam achu po stronie lega lnych  w ładz.

Bogdan Koszel
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